
\ l »

Cena 2  ael L n M in , n o n i e  - a ł e k  l u f c e o DiK 6  stron

R o k » NIEZALEŻNE Pismo DEfnOKRATVCZNE Nr 56 c*m*
iinm^wamsun-K .. .. .vv* *»

Z okazji 28-ej rocznicy powstania Ar­
mii Czerwonej przesłane zostały następu­
jące depesze:

Przewodniczący Rady Ludowych Komi­
sarzy ZSRR Generalissimus Stalin.

Z okazji 28-letnieJ rocznicy istnienia Ar­
mii Czerwonej nuun zaszczyt przesiać na 
Pańskie ręce najgorętsze życzenia moje 1 
Rządu Polskiego dla bohaterów najwięk­
szego w dziejach ludzkości zwycięstwa, o- 
kupionego niesłychanymi o tiarami w lu­
dziach, w dziełach kultury i w dobrach 
materialnych.

Ofiary te nie będą daremne. Armia Czer­
wona, wyszedłszy zwycięsko z tej wojny, 
stała się instrumentem pokoju. Jest ona 
Mm wszystkich miłujących pokój narodów 
gwarancją, te  mogą ope oddać się spokoj­
nie pracy nad zabliźnieniem ran, zadanych 
Im przez wroga, nad rozwojem drzemią­
cych w nich sił kulturalny ch i ekonomlee- 
sych.

Tlą się jeszcze na śwlecie resztki wiel­
kiego pożaru, podsycane gorliwie przez po­
konanych, rozbitych, rozproszonych, ale 
Jeszcze żywych wrogów ludzkości — faszy­
stów.

Zagasić ostatecznie to pogorzelisko, za­
pewnić długotrwały pokój, dać umęczonej 
ludzkości możność zapomnienia o strasz­
nych przeżyciach minionego okresu, bę­
dzie zadaniem Naszych Narodów na naj­
bliższą przyszłość.

W tej pracy oba Nasze Narody i Ich 
krmie, związane wspólnie przelaną krwią, 
będą szły ramię przy ramieniu.

Osóbka-Morawski 
Premier Rządu Polskiego. 
* • #

Przewodniczący Prezydium Najwyższej 
Rady ZSRR Kalinin.

Z okazji 28-letniej rocznicy powstania 
Sławnej Armii Czerwonej, rocznicy święco­
nej po wspaniałym zwycięstwie nad naj­
groźniejszym wrogiem ludzkości — hitle­
ryzmem, mam zaszczyt przesłać Panu naj­
gorętsze życzenia osobiste i całego Naro­

du Polskiego dla bohaterskiej Armii Czer­
wonej i Jej Wielkiego Wodza.

W czasie Swego istnienia Armia Czer­
wona nieraz walczyła ciężko z wrogiem, 
stojąc w obronie swej Ojczyzny i ideałów 
ludzkości. Obroniła zdobycze Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji, zwyciężyła w wal­
ce z faszyzmem i ocaliła najistotniejsze 
wartość! ludzkości, kulturę i demokrację.

Z tych prób Armia Czerwona wyszła 
dlatego zwycięsko, gdyż była zawsze nie­
rozerwalnie związana z Narodem i spra­
wa, za którą walczyła, była słuszną.

Braterstwo broni, zawarto między Armią 
Czerwoną a Wojskiem Polskim na sław­

nym szlaku bojowym od Lenino do Ber­
lina, związało Nasze Narody serdecznym! 
węzłami przyjaźni. Naród Polski nigdy nie 
zapomni, że swoje ocalenie od zagłady nie­
sionej mu przez hitlerowców zawdzięcza 
Armii Czerwonej.

Stanisław Szwaibe 
Zastępca Prezydenta K. R. N.

* * #
Zastępca Przewodniczącego Rady Ludo­

wych Komisarzy ZSRR W. Molotow.
Z okazji 28-letniej rocznicy powstania 

sławnej Czerwonej Annii mam zaszczyt w 
imieniu nieobecnego ministra Tżyznowskie­
go 1 moim własnym przesłać Panu najgo­

rętsze życzenia dalszego rozwoju i umoc­
nienia bohaterskiej Czerwonej Armii.

Niech mi będzie wolno wyrazić nadził- 
ję, te wspólnie przebyte cierpienia 1 wspól­
nie odniesione zwycięstwo połączy niero­
zerwalnie obn Nasze Narody więzami przy- 
jaźni, a siły tkwiące w naszych Narodach 
objav.,*one lak wspaniale w dnie wojny, zo­
staną zużytkowane w dziele odbudowy i U- 
mociticnia pokoju.

Modzelewski
v. Minister Spraw Zagranicznych

K iiin im iści ch iń scy  o s ty g iu jli 
p u ro z u m ie n iu

CZUNG KING, 24.2. (Obsł. wł.). Z 
Czung-Kingu' donoszą, żo głównodowo­
dzący wojsk komunistyczny cli Czu wydał 
komunikat o osiągnięciu porozumienia 
w sprawie połączeniu wojsk komunisty­
cznych z wojskami rządu centralnego. 
W pertraktacjach łych brał udział spe­
cjalny wysłannik prezydenta Trum am , 
gen. Marshall.

Najwyżsi dostojnicy państwa wzięli udział
w przyjęciu w Ambasadzie Kadzicckicj w dniu

WARSZAWA, 24.2. (PAP). W godzi­
nach wieczornych dnia 23 bm. ambasador 
ZSRR p. Lebiediew i attache wojskowy 
ZSRR gen. Maslow wydali przyjęcie z  o- 
kazji 28-ej rocznicy powstania Annii Czer 
wonej. W salonach ambasady radzieckiej 
zebrało się ponad 600 osób. Obecni byli 
wiceprezydent KRN ob. Szwaibe, czlonko-

święta Armii Czerwonej
rem Osóbką-Morawskim, wicepremierami 
Gomułką i MikołajczykłeJh, przedstawicie­
le Wojaka Polskiego z marszałkiem Rolą- 
Żymierekim i gen. Spychalskim na czele.

Obecni byli również ambasadorowie i 
posłowie wraz z członkami korpusu dyplo­
matycznego, akredytowanego w Warsza­
wie, przedstawiciele polskich partii polity-

wie Rządu Jedności Narodowej z premie-1 cznych, organizacji młodzieżowych oraz

Depesze do Prezydenta KKN
WARSZAWA, 24.2. Do Belwederu, na 

ręce ob. Prezydenta wpłynęły następujące 
depesze:

„W 200-setną rocznicę urodzin Patrona 
Demokracji Polskiej Towarzystwo im. Ko­
ściuszki w San Paulo w Brazylii przesyła 
Panu Prezydentowi wyrazy uznania i so­
lidarności z Rządem Rzeczypospolitej'',

Polskie Towarzystwo im. Kościuszki
* * *

Społeczeństwo powiatu Rypin Lubuski z

Rozkaz Generalissimusa Stalina 
do Armii Czerwonej

MOSKWA, 24.2. (PAP). W dniu świę­
ta Armii Czerwonej wystosował Generalis­
simus Stalin rozkaz do żołnierzy i ofice­
rów Armii Czerwonej. Podkreśliwszy znr- 
czenie zwycięstw, osiągniętych przez Ar­
mię Czerwoną w walce z faszyzmem, Ge­
neralissimus Stalin stwierdza, że „Zwią­
zek Radziecki wkroczył w nowy, pokojo­
wy okres swego gospodarczego rozwoju. 
Narody radzieckie postawiły sobie obecnie 
zadania podjęcia wysiłku, aby osiągnąć 
wyższy stopień swego rozwoju**. „Musimy 
— czytamy w rozkazie — w jak najkrót­
szym czasie wyleczyć się z ran, zadanych 
przez wroga, oraz przywrócić naszemu kra 
jowi przedwojenny poziom gospodarczy z 
tym, aby jak najszybciej przekroczyć ten 
poziom, podwyższyć dobrobyt materialny 
narodu i Jeszcze bardziej wzmocnić wo- 
tenno-gospodarczą potęgę państwa radziec­

kiego*'. Kreśląc zadania Armii Czerwonej 
w okresie pokoju, Generalissimus Stalin 
apeluje do żołnierzy i oficerów Armii Czer­
wonej, aby w pracy swej korzystali z bo­
gatego doświadczenia l i t  wojennych. „Na­
leży pamiętać — powiada Stalin — że 
sztuka wojenna bez przerwy i szybko się 
rozwija. Armia Czerwona powinna nie tyl­
ko kroczyć za rozwojem sztuki wojennej, 
lecz przyspieszać jej rozwój. Armia Czer­
wona rozporządza pierwszorzędnym sprzę­
tem technicznym, stanowiącym podstawę 
jej potęgi wojskowej. Zadanie polega na 
tym, aby należycie poznać ten sprzęt tech­
niczny, odpowiednio "posługiwać się nim 1 
strzec go, jak źrenicy oka".

Święto Armii Czerwonej zostało uczczo­
ne 20 salwami artyleryjskimi, oddanymi 
w Moskwie, w stolicach republik radziec­
kich

pogardą i najwyższym potępieniem odnosi 
się do zbirów spod znaku NSZ. Domaga 
się najwyższego wymiaru kary dla spraw­
ców mordu w Wierzchowinach.

Podpisy: PPR — sekretarz powiatowy 
Rybak, PPS — Banaszek, PSL — Kozłow­
ski.

„Za akt uznania Polskiego Narodowego 
Katolickiego Kościoła, Jako prawnej jed­
nostki religijnej, składamy Panu Prezy­
dentowi i Jego Rządowi najszczersze u- 
znanie i podziękowanie. Rząd R. P. udo­
wodnił przez ten akt, że zasady, które wy­
głasza, potrafi także stwierdzić czynem. 
Zanosimy gorące modły do Boga o po­
myślność dla Pana Prezydenta i Rządu 
R. P.“.

W Imieniu Polskiego Narodowego Kato­
lickiego Kościoła w Ameryce: ksiądz bi­
skup Fr. Hodur — przewodniczący, ks. bi­
skup koadiutor Jan Mlsiaszek — sekretarz, 
Bronisław Wysocki — skarbnik. (PAP)

reprezentanci kościoła katolickiego, ewan­
gelickiego 1 innych wyznań, organizacji spo
leeznych i związków zawodowy clą jak rów­
nież przedstawiciele świata literackiego i 
kulturalnego stolicy.

Wśród oficerów radzieckich znajdowała 
się'delegacja, wydana przez marszałka Ro­
kossowskiego z generałem pułkownikiem 
Trubnlkowym na czele.

Specjalną uwagę zwracała barwnością- 
strojów, delegacja górników śląskich, któ­
ra przybyła do Warszawy na uroczystość 
święta Armii Czerwonej.

Z puby lu  do iu u ac ii p o lsk ie ! 
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PRAGA, 24.2. (PAP). Delegacja polska 
podejmowana była na Hradczynle obiadem 
przez prezydenta Benesza.

PRAGA, 24.2. (PAP). Minister Świąt­
kowski wygłosił w Komitecie Słowiańskim 
w Pradze odczyt o stosunkach polsko-cze­
chosłowackich.

PRAGA, 24.2. (PAP). Minister Jędry- 
chowski odwiedził ministra handlu zagra­
nicznego Czechosłowacji, Rlpke.

PRAGA, 24.2. (PAP). Minister Kternik 
na zaproszenie wicepremiera Urslny, sze­
fa słowackiej partu demokratycznej, od­
wiedził go i zetknął się rozmaitymi oso­
bistościami politycznymi.

PRAGA, 24.2. (PAP). Profesor Uniwer­
sytet! Jagiellońskiego, dr Kazlmliwz Pi- 
war, na zaproszenie dziekana Wydziału Hu­
manistycznego Uniwersytetu Karola w 
Pradzo wygłosił odczyt pt. „Slowlańsaczy- 
zna i Bałtyk".

-oOo-

Posfedzenie hinduskiego
Zgromadzenia Ustawodawczego
- —  ------- lecz że rząd zastrzega sobie pra wLONDYN, 24.2. (PAP). Agencja Asso 

siated Press donosi z New Delhi, że cer 
kretarz stanu w hinduskim ministerstwie 
wojny Mason oświadczył na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ustawodawczego, iż dla zba 
dania ostatnich zajść będą wyznaczono 2
komisje, wojskowe. 1 cywilna. Mason zape- 

oraz w Leningradzie, Stalingradzie, Iwnił deputowanych, że nie będą przedsię-
Sewestopolu t Ode sio. — I wzięte kroki przeciwko ogółowi strajkują­

cych,
wystąpienia przeciwko przywódcom, „któ­
rzy zostali oszukani**.

Partia kongresowa Wysunęła wniosek 
wyrażenia rządowi yotum nleufnośol, który 
został przyjęty 74 głosami praeclw *0- 
Wniosek zarzuca, Iż sfery rządząca nie «► 
miały zapobiec wybuchowi Strajku i roz­
ruchom.
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Krzyże Za slu g i-o lice ra i Arm ii Czerwonej
Rozkaz Marszałka Żymierskiego

Oprśaa rozkazu opublikowanego dnia 22 
lutego w „Gazecie Lubelskiej" Marszałek 
żyrmęMki wydał a okazji 28-ej rocznicy 
Czerwonej Armii jeszcze jeden rozkaz, w 
którym apecjalnie podkreślone są zasługi 
oficerów-Polaków z Czerwonej Armii, któ­
rzy wobec braku polskich kadr oficerskich 
brali udział w organizowaniu odrodzonego 
Wojska Pofckiego i w walkach w szere­
gach polskich przeciwko Niemcom. W roz­
kazie tym powiedzione Jest między inny­
mi:

„Dzieło organizacji odrodzonego Wojska 
Polskiego napotykało na ogromne trudno­

ści. Jedną z  największych przeszkód był 
brak kadr oficerskich. 11.000 oficerów pol­
skich wymordowali jUepicy w Katyniu, a 
dziesiątki tysięcy trzymali w obozach nie­
mieckich. Wielu oficerów wyprowadził An­
ders na piaski Iranu.

W tej trudnej sytuacji przyszedł nam 
z pomocą Związek Radziecki. Do służby w 
odrodzonym Wojsku Polskim pr2ydziele.il 
zostali oficerowie-Polacy, którzy przeszli 
wspaniałą szkołę bojową w Armii Czerwo­
nej, oraz szereg innych. znakomitych ofi­
cerów radzieckich.

«a3Si

Dyskusja we francuskim Zgromadzeniu Konstytucyjnym
Ma tem at polskiego obozu w Couetiue
PARYŻ, 24.2. (PAP). Na ostatnim po­

siedzeniu francuskiego Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego wywiązał się następujący 
dialog między deputowanym Tortaud a mi­
nistrem Michel e t  Tortaud zapytał mini­
stra, jakie zamierza zastosować środki, 
aby niezwłocznie położyć kres skandalicz-

Utyczna tego wojska Jest wroga dla de­
mokracji. Atakuje ono nasze organizacje 
młodzieżowe, usuwa oznaki niektórych na­
szych sojuszników z wystaw sklepowych, 
rozwija propagandę na rzecz wojny z 
ZSRR i atakuje demokratyczny rząd pol­
ski. Rząd francuski nie powinien więcej

hej sytuacji, wytworzonej przez obccnośtn ^no^ić na naszym terytorium tego ogniska 
w obozie Courtine Jednostek armii pol­
skiej, które wielokrotnie manifestowały
Wrogość do organizacji demokratycznych,

' do partii cuchu oporu i do sojuszników, 
a które korzystają z racji żywnościowych 
wyższych od przydziałów cywilnej ludności 
francuskiej.

* Minister Michel et odpowiedział, iż jed­
nostki polskie z obozu Courtine nie pod­
legają władzom francuskim. Administrację, 
mieszkania, opał i żywność zapewniają im 
władze brytyjskie, wobec których przed­
stawiciele Francji protestowali już w ziwiąa' 
ku z różnymi incydentami.

Tortaud stwierdził, iż należy położyć jak 
najszybciej kres sytuacji, która obraża u- 
cżucla demokratyczne ludu francuskiego. 
Postawa 4 tysięcy Polaków, przebywają­
cych w Courtine oburza ludność. Oficero­
wie polscy, których przydział codzienny 
wynosi 8Ś0 gramów Chleba, 150 gramów 
mięsa i 500 gramów kartofli, pozwalają 
sobie ponadto na zakup jajek 1 masła, 
dzięki wysokiemu hołdowi. Działalność po-

prowokacji.

Oficerowie d  oddali młodemu Wojsku 
Polskiemu nieocenione usługi. Przy ich 
współudziale powstały polskie pułki, bryga­
dy, dywizja, s ąpie. Przy ich współudziale 
Wojsko Polskie #alo clę w ciągu krótkiego 
czasu poważną siłą.

Oficerowie radzieccy organizowali Jed­
nostki, szkolili nasze własne, polskie ludo­
we kadry. Oficerowie radzie c y  dowodzili 
wieloma naszymi jednostkami w boju, pro­
wadząc Je do szlaku zwycięstw. Wielu z 
nich padło na polu chwały, waJcząo w sze­
regach Wojska Polskiego. Po zakończeniu 
wojny pracowali nad pokojową przebudową 
wojska, wznosząc fundamenty ped dalszy 
rozwój Polskich Sił Zbrojnych.

W chwili obecnej większa część oficerów 
Armii Czerwonej wróciła do swej Ojczyz­
ny, zaskarbiwszy sobie zasłużoną wdzię­
czność Wojska Polskiego i całego narodu".

„W dniu święta 28-ej rocznicy Armii 
Czerwonej, kiedy cały naród polski łączy 
się w hołdzie dla braterstwa żołnierzy ra­
dzieckich w uznaniu wybitnych zasług w 
budowie Odrodzonego Wojska Pol-kiego — 
wszystkich przybyłych z Armii Czerwonej, 
pełniących służbę w Wojsku Polskim -— 
odznaczam Krzyżami Zasługi",

OfćlnGpohk! Z|azd Zn. Zawinić 
w ynh rra c o w c U tó w  l i s t o w y c h

WARSZAWA, J4A (PAP). Dnia 23 
hm. w  Warszawie w gmachu PUS-u rc» 
poczęły się obrady I  Ogólnopolskie70 Zjaz­
du Pracowników Państwowych, na który 
przybyli: premier Osóbka-Morawski. t +  
nister informacji 1 propagandy Matuszów 
cki, minister pracy l opieki społeczni^ 
Stańczyk, minister odbudowy Kaczorowski, 
przedstawiciele władz stronnictw poJUyoz* 
ny»h oraz bratnich organizacji.

Tr) teinie maszynowo wyrabia I na  in 
składzie: Blezsry, bluzki, rajtuzy, swolork! 
dzicc'uno i szkolna, skarpety I pończochy 
oraz luno wyroby.
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l.abor. Ghemlea, -F irm icen t 
T - *«  HEBDA W u m w a

NORYMBERGA (PAP) Przewodniczący 
delegacji polskiej w Norymberdze, proku­
rator Sądu Najwyższego, Stefan Kurow­
ski, udzielił korespondentowi PAP wywia­
du, w którym przedstawił dotychczasowy 
przejjjeg prac polskiej delegacji na terenie 
Trybunału Międzynarodowego i rolę Polski 
w tym największym w dziejach ludzkości 
procesie.

— Jakie kroki poczyniła delegacja pol­
ska w tym kierunku, aby sprawa polska 
została w procesie norymberskim naj­
wszechstronniej oświetlona f  — brzmiało1 
pierwsze postawione prokuratorowi Kurow­
skiemu pytanie.

— Działalność wszystkich delegacji, a 
więc i polskiej — mówi prokurator Kurow­
ski -— musi być ściśle dostosowana do 
przepisów prawnych, normujących działal­
ność i organizację Trybunału. Specjalna u- 
mowa, do której przystąpił również rząd 
polski, dopuszcza do bezpośredniego oskar­
żenia i sądzenia jedynie przedstawicieli 
wielkich mocarstw. W tym' etanie. rzeczy 
działalność delegacji polskiej poszła w 
dwóch kierunkach: staraliśmy się drogą 
odpowiedniej interpretacji norm prownyoh 
uzyskać bezpośredni udział w wystąpie­
niach przed Trybunałem, wysuwając w tym 
celu koncepcję „amloua curiae" czyli ooś‘ 
pośredniego między rolą biegłego a powo­
da cywilnego. Z drugiej strony delegacja 
radziecka wyraziła gotowość dopuszczenia 
nas do głoąu w ramach czasu oddanego do 
jej dyspozycji przed Trybunałem. Jednakże 
oba te wnioski nie zostały uwzględnione

Sprawa P©i§ki
Trybunału w Norymberdze

.......  . ............................... ....  rprzez Trybunał, który nie chciał stwarzać 
precedensu.

Sprawę przekazano rządom wielkiej 
czwórki i dalszym jej losem zajęło się Już 
nasze Ministerstwo Spraw Zagranicznych. 
W tym stanie rzeczy pozostało nom Jedy­
nie bezpośrednie .wpływanie na to, aby 
wszystkie zagadnienia związane s Polską 
zostały pracz Trybunał Jak najwiszechstron- 
nlej rozpoznane. W tym celu nawiązaliśmy 
ścisłe, i muszę dodać, serdeczne stosunki 
z delegacjami prokuratorskimi wszystkich 
wielkich państw, dostarczając im materia­
łów oskarżenia polskiego. Najściślej współ­
pracujemy z delegacją radziecką, która w 
myśl dokonanego podziału prasy ma przed 
stawić Trybunałowi ogrom zbrodni, popeł­
nionych przez hitleryzm na obszarze wszy­
stkich państw słowiańskich. Jałt dotąd w 
każdym przemówieniu oiskarżydelskim po­
woływano się na przykłady i dokumenty z 

,dziejów martyrologii polskiej w dobie o- 
kupaeji.

— Czy dokumenty,' jakimi rozporzą 'ta­
my, obramt ją naloty cle przebieg zbrodni 
niemieckich, popełnionych przez okupanta 
w Polsce T

— Zasadniczym dokumentem przedłożo­
nym przez nas Trybunałowi Jest memoran­
dum rządu polskiego z 22.1.1046 r., zawis- 
rające całokształt najbardziej jaskrawych 
dowodów zbrodni niemieckich. Oczywiście 
nie jest to wyczerpujący rejestr Zbrodni

Mydło „ JAWA“ i „ P L O N "
Doskonałej jakofci Do nabycia 'w lażdym sklepie
L ubelsk iej Fabryki M ydła. LUBLIN, P rzem ysłow a 5

* P rzed staw iciel: L itw iński, Lubartow ska 8
377
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Czy już zaopatrzyłeś się w
Kalendarz Samopomocy Chłopskiej

na rok 1946
Kalendarz zawiera obok cennych artykułów zwią­
zanych zżyciem ekonomicznym i gospoda reżym wsi 
polskie] pióra najwybitniejszych teoretyków i 
praktyków rolnictwa, waine przypomnienia gospo- 
rffirskłe, oraz cały szereg utworów literackich 
prozą i  wierszem znanych pisarzy polskich

Bogata treść — Niska cena _ 752
str. 820 Cena zł. 70

Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK”
Do n ab ycia  w e w szystk ich  k s ięg a rn ia ch

w Polsce, ale raczej przewodnik po morzu 
krwi i krzywdy polsSdsj. Memorandum u- 
zupełniają załączniki, a więo dokumenty 
odnalezione w niemieckich archiwach oraz 
protokóły- zeznań ponownie przez nas Zba­
danych genartłów niemieckich, Jak Qud»- 
rlana i von dem Bacha w sprawie zburze­
nia Warszawy. Przebogatym źródłem dla 
dziejów okupacji hitlerowskiej w Polsce 
jest dziennik Franka, zdobyty przez wła­
dze amerykańskie, a wykorzystany obecnie 
przez oskarżenie. Całokształt naszych po­
czynań i osiągnięć na forum Trybunału zo­
brazuje projektowane wydawnictwo pt. 
Polonica Norymberskie".
— Jak oceniamy wysokość strat ponie­

sionych przez naród polski wskutek wojny 
i okupacji f

— Wysokość strat materialnych Polski 
podaliśmy orientacyjnie na 12 miliardów 
dolarów Jednak nasze biuro rejestracyjne 
nie rozporządza jeszcze kompletnym mate­
riałem w tej dziedzinie.

— Przecinaka komu personalnie spośród 
oskarżonych zwraca się m największą ostro­
ścią polska prokuratura 4 kogo uwała za 
głównego sprawcę wszystkich derpicĄ na­
rodu polskiego w dobie wojny t

— Zbrodnie dokonano przez Niemców w 
Polsce są konsekwentnym wynikiem wy­
znawanej przez nich ideologii faszystowsko- 
hitlerowskiej. To też winnym martyrologii 
naredu polskiego jest przede wszystkim sy­
stem, reprezentowany na ławie oskarżo­
nych przez organizacje hitlerowskie, jak 
sarna partia SA i SS i kierujące nimi jed­
nostki fizyczne. Gdyby te ostatnie jednak 
nie czuły za sobą aparatu państwowego ij 
sprawnie działającej hrachiny wojsCtowaj,

a nade wszystko buńczucznej wropagandy, 
pokrywającej wszystko blichtrem fatazywe 
go Idealizmu, nie poważyliby ślę na wcie­
lenie w żyde swych praeatępnych planów, 
w wyniku których rozlało elą po uumopte 
monę krwi l płomieni. W tym etanie tro­
czy zwracamy wraz a praeden>wl<iji>iiami 
wszystkich miłujących pokój narodów o- 
etrae oskarżenia przeciwko hitleryzmowi, 
który jest źródłem wszelkich zbrodni. Za­
pewne uesudewo my Polacy najbardziej 
Jesteśmy nastawieni przeciwko Frankowi, 
symbolizuje on bowiem w nasąych oczach 
krwawy reżim hitlftrowzCcL Ale opierając 
alę na przesłankach A Ale roBunnowyoh, 
trudno doprawdy powiedzieć, który z o- 
ekarżonych osiągnął palmę pianroeńetwa 
w tym niesamowitym wyścigu Zbrodni l 
zwyrodnienia moralnego.

— Czy będą powołani przez prokurafe­
rę radzi teką świadkowie polskiego oskard*- 
nia, ozy teś opieramy się w skardze w y  
łącznie na dokumentach f

— Prokuratura radziecka ■ jak najda­
lej posuniętą lojalnością ponsstawll* nam 
wolną rękę w ułośmtu bety Świadków. O- 
stateczna decyzja w tej sprawie należeć 
będaśe do Trybunału.

— Ozy noiliwz jest, ds to wynłłm pro­
cesu norymberskiego będą wydam Polsos 
bsepośre*ind wykonawcy aarsądnęd 
okupacyjnych, Majdający się w

— Kwestia ekstradycji praeatępoów wy 
Jenny oh w Polsce nie Jest związana bezpo­
średnio z wynikiem procesu. Jednak wy­
rok, jaki zapadnie w Nóryirtbarttae, upro­
ści na przyszłość samą procedurę ekstra­
dycji, gdyż samo np. wykazania A* prze­
stępca był członkiem SS lub innej organi­
zacji uznanej za występną wystarczy, aby 
uzasadnić wniosek o Jego wydania Zresztą 
szereg wniosków o ekstradycje został Juf 
przez Polskę złożony. Muszę tu nadmienić 
— podaje w końcu -prokurator Kurowski — 

że Istnieje odrębna polska lista przestępców 
wojennych, która jaet wciąż uzupełniana 
w miarę postępu jnfea komisji badania 
zbrodni niemieckich w Polsce. Dość będzie 
Jeszcze w Polsce procesów na tym tle, bo 
przecież sam Frank powiedział: „Gdybym 
chciał plakatować W Polsce obwieszczenia 
o każdych siedmiu rozstrzelanych Polakach, 
nie starczyłoby polskich lasów na wyrób 
papieru na ta plakaty".

Incydent '
czesko-emerybań&kl

PRAGA 24.2. (PAP). Rząd cnechoeło- 
wacki złożył na ręce ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Pradze protest przeciwko
„naruszeniu suwerenności Czechosłowacji 
przez członków amerykańskich sił zbroj­
nych".

13 żołnierzy amerykańskich z niemiec­
kimi jeńcami udało się do lasu obok Sta­
chowie, gdzie wykopali skrzynie, zaWierw 
jące tajne dokumenty niemieckie oraz za* 
brali je bez porozumienia zła a władzami 
czechosłowackim'

x
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iedziba PZPN w Warszawie
Wywiad z prezesem okegii ob. Krzesińskim

Ostatnio powrócili z Krakowa delegaci 
Lubelskiego Okręgowego Związku Piłki 
Notooj, prw&ea Krzeeiń-tki i mgr. Radom­
ski.

Preaee Krzasońekj w udzielonym wywia­
dzie wyrazu nam swe zadowolenie * po­
stanowień PZPN-u oraz z wysokiego po­
ziomu obeaownej dy.ku.ji 1 obrad nad spra­
wami pdwanMwa i statutu.

K«jba>xMMj dotoioaiym postanowieniem 
walnego »gi<*AtwiMmia było przeniesienie 
władr. PZPN-u z Krakowa do Warszawy. 
Da to ar-odność bw^.tozadniego kontaktu 
włada pMkaszhich z odpowiednimi resorta­
mi wła<» państwowych oraz Centralę 
PUWF. Lublinowi decyzja ta ułatwia u- 
trsymarie bn«*®śrt»i z władsami centralny­
mi.

W a y«Anki posiedsmiia wybiwa) nowe 
władze polskiego pUfk&netwa. Na czele 
PZPN-u stanął gen. Bońo«a-U*do^vsW, wi* 
aepreaee Stanisław Mietech, praewodnieaą- 
cy WG 1 D — Władysław Wilczyński, se­
kretarz — Gąsior, skarbnik — dr Jan Ge­
bethner, gospodarz — J. Nowak, referent 
spraw zagranicznych — kst. J. Grabowski, 
referent wyssiko!eniowy — prof. Stanisław 
KisiwilUki. kapśum związkowy — płk. 
P.eyman, czaraMk Zarządu * — kpi.. M. 
Schneider, członkowie WG i D: Marat, Sta­
wicki, Laskowski, ' Ogrodaki, Domański, 
Rutkowski, przewodniczący WS — Stani­
sław GlWia, ozłon,k»wle WS — A. Rutkow­
ski, Lubaozewskl, Nowakowski, Krukow­
ski, Sienkiewicz i Hanke.

W drugim dniu rozpoczęto obrady od 
wytycznych i dezyderatów, w których m, 
In. poruszono sprawę narybku, szkolenia 
zawodników, badania lekarskiego, zniżek 
kolejowych, zwolnienia klubów od opłat na 
rzecz Urzędów Skarbowych i przymusu 
wyhupna kart rejestracyjnych, jednolitych 
legitymacji zawodniczych dla wszystkich 
Okręgów itp.

Poza tym uchwalono:
Walne Zgromadzenie PZPN powołuje 

Specjalną Komisję Statutową w Warsza­
wie celem ustalenia ostatecznego brzmienia 
tekstu statutu PZPN oraz statutu ramo­
wego ogonków bezpośrednich 1 członków 
pośrednich s uwzględnieniem zmian uchwa- 
krnych na walnynCzgromadzeniu PZPN w 
roku 1938 oraz z uwzględnieniem obo>nie 
obev lązujących przepisów. Walne Zgroma­
dzenie PZPN powołuje w PZPN 'oraz w 
Związkach Okręgowych i podokręgach au- 
tomieznych stale Komisje Wyszkoleniowe 
celem podniesienia poziomu sportu piłkar­
skiego 1 popularyzacji sportu piłki nożnej. 
Regąiamin r>rac Komisji Szkoleniowej o- 
pracowuje Referat Wyszkoleniowy PZPN.

Z Innyeh ważnvoh uchwał należy «—̂ kre- 
śkć r-hwnlę Walnego Zgroniadeorfta 
PZPN-u, zakazującą sprzedaż konsumpcji 
napojów alkoholowych na bo lal: ach apor­
towych, świetlicach, lokalach khńwaęftói 
»rr« wieczerzach sportowych1 a deepfw - 
tfr.1 do FUWF-u o rozc!ągnlę cn  m '  
ły na wszystkie związki sp*rs®w«

Następnie prezes jrtfcoałńsi-.i pr**®*?^ 
tlo omawiania oeUjrnieć naszej 
dotyczących be^ośrodnio LubHm ’

„Wymoghfcnj M pe««er.t#

go OZPN-u ob. Romanowskim przysyłanie 
na dogodnych warunkach do Lublina dru­
żyn warszawskich, które swym wyaoltim 
poziomem przyczynią się do podniesienia 
klasy naszych piłkarzy. Podobne przyrze­
czenie otrzymaliśmy takie od związku łódz­
kiego. W rozmowie r. prezesem Kucharem 
i członkiem Zarządu płk. Reymahem, otrzy­
maliśmy całkowite poparcie i pznanłe dla 
naszych projektów utworzenia drużyny ga­
zeciarzy oraz ufundowania pucharu dla 
drużyny o najbardziej sportowych obycza­
jach, przy czym płk Reyman czyni uwa­
gę, ażeby nie stawiać zbyt rygorystycz­
nych warunków uzyskania pucharu".

Prezes PUWF-u przyrzekł nam poprzeć 
nasze starania w uzyskaniu na • terenie 
Lublina odpowiednich lokali ł urządneń 
sportowych z uwagą, że nie możemy liczyć 
na żadne subwencje ze strony Skarbu Pań­
stwa.

— Ujmując aalokaztałt dążeń i prac 
PZPN-u — jakie pan prezes przewiduje 
plany 1 posunięcia w najbliższej przyszło­
ści na terenie naszego okręgu ? — zapytu­
jemy naszego rozmówcę.

— Przede wszystkim do dnia 1 sieppnia 
br. zgodnie z poleceniem PZPN-u musimy 
wyłonić mistrzów piłki nożnej naszego o- 
kręgu. Poza tym zmieniamy nasz system 
pracy, nastawiając ją na pozyskanie pro­
wincji dla sportu i piłkarstwai W tym ce­
lu w najbliższych dniach zbieramy się z 
przedstawicielami organizacji pracujących 
w terenie, jak Samopomoc Chłopska, „Wi­

ci", TUR i ZWM. Musimy poruszyć nasze 
miasteczka i waie — nie kończąc tego 
tom atu — rozmówca nasz z widocznym za­
dowoleniem wyciąga z szuflady zgłoszenie 
do Związku KS Lechia a miasteczka Uhów 
z pow. tomaszowskiego, z prośbą o wcią­
gnięcie tlo rejestru okręgowego. Właśnie 
fiaszym celem — mówi prezes — jest pro­
pagowanie uprawiania aportów w podob­
nych osadach i miasteczkach. Całkowite 
Wgłębienie się w teren da nam możność 
wyszkolenia i wyłowienia tysięcy młodzie­
ży, która zasili nadwątlone szeregi naszych j 
sportowców.

tiulu Polskiego /w. PruiumnUum 
Wychów, Fizycznego I Sportu
linia 21 lutego br. zostało zorganizowa­

ne w Lublinie Koło Polskiego Związku Prt 
cewników Wychowania Fizycznego 1 Spoi­
li (PZPWF ) 8).

d e  i zadania tego nowopowstałego Ko 
ła. którego działalność powinna odbić sit
bardzo kwzjwime na odcinku wychowania 
fizycznego i sportu lubelskiego, omówimy 
w następnym Dodatku Sportowym.

----- uoo--—

Czarnecki nrzecltndzi
do w»^i koguciej

Reprezentant Polski w wodze muszej, 
Stefan Czarnecki,' po meczu w Gdańsku o- 
świadczył, że nadal nic będzie dusił wagi 
i startował w kategorii muszej, a przej.Pie 
do koguciej. W- tej kategorii wystartuje w 
Mielrzęstwaeh Polaki.

-  ■ ■ ....... .-nO»........— ——

Saneczkowanie sport dla wszystkich
Jeden z naszych czytelników nadesłał 

nam korespondencję, która porusza aktual- 
ne zagadnienie lak popularnego wśród mło­
dzieży aportu saneczkowego. Niektóre u- 
wagi zamieszczamy poniżej:

Ze sportów omowych saneczkowanie ma 
ogromne zastępy zwolenników wśród mło­
dzieży i osób starszych. Jest to sport udo­
stępniony dla szerokich mas, już to z po­
wodu rozpiętości wieku, w którym możemy 
go uprawiać, jak też taniości sprzętu i 
łatwości jego sporządzenia.

Sport saneczkarski uprawia się w ce­
lach albo rozrywkowych, lub też wyścigo­
wych. Dla tego ostatniego celu ośrodki 
sportów zimowych 1 większe miasta mają 
specjalne tory wyścigowe.

Saneczkowanie skład i się 2 dwóch tuz 
ze zjazdu na saneczkach po pewnej pochy­
łości terenu oraz z „windowania się" pod 
górę. To właśnie wchodzenie pod górę a 
ciężkimi nieraz sankami traktowane przez 
szeroki ogól saneczkarzy jako ,,»ło koniec z 
ne‘‘ daje właśnie organizmowi kułakiem u 
duże korzyści zdrowotne. Ze stanowiska 
zdrowotnego ciągle wciąganie sandlc f*xł 
górę daje takie korzyści organizmowi, uh 
turystyka górska. Sara zjazd z tegó «m - - 
go punktu widzenia jest właściwie tyłku 
przynętą, chociaż ogół saneczkarzy wważo 
zjazd za najważijiajsay moment tego sportu 

Wykorzystujmy więc bogate obecnie za- 
»oby śniegu, pokrywając* wzgórza i wą, 
wozy 1 wyruszmy na ich sdobyrie a san tez 
knmi.

Sport i opieka lekarska
W Krakowie odbył się pierwszy od cza­

su wojny kurs dla lekarzy sportowych. 
Ciekawe, że jako prelegenci na kursie o- 
bok wybitnych przedstawicieli nauki lekar­
skiej jak prof. dr Walter i prof. dr Sza­
man wystąpili młodzi lekarze, których na­
zwiska nte oboe są bywalcom boisk 1 sta­
dionów.

Świetny ongiś piłkarz „Oracovii'‘ i re­
prezentacyjny środkowy pomocnik dr Ci- 
kowaki' omówił wpływ sportu na kobietę z 
punktu widzenia ginekologicznego, a do­
skonały długodystansowiec dr Sidorowicz 

[opracował „Fizjopatologię l higienę spor- 
‘ tu*‘.

Przemawiając Imieniem Krakowskiego 
Wojewódzkiego Komitetu Sportowego na 
otwarciu Kursu redaktor Statter pounićsł, 
że „tylko świadoma celu współpraca klu­
bów 1 związków aportowych z poradniami 
sportowo - lekarskimi da podstawy pod u- 
rzeczywletnlenie hasła, „że aport zdrowym 
dla zdrowia służyć musi".

Musimy sobie szczerze powiedzieć, że o- 
pieką lekarska nad sportowcami lubelski­
mi nie przedstawia aię zadawalająco. Nasi 
lekarze służą wprawdzie poradą i zabiega­
mi dość chętnie, jeśli się do nich zwrócić, 
ale współpraca ta ma charakter dorywczy 
1 często poważne zawody odbywają się bez 
obecności lekarza. Nawet na mistrzo­
stwach Polski w siatkówce drużyn żeń­

skich (za które organizatonzy otrzymali ze 
wszystkich stron zasłużone pochwały), za­
wodniczki musiały improwizować opatrun­
ki na starte kolana i  chusteczek do nosa. 
Nie słychać też, by przeprowadzano bada­
nia lekarskie przed tak forsownymi' mecza­
mi, jak gry w piłkę nożną lub koszyków­
kę, a później trudno się dr.1 wić, że młodzi 
1 nledoświadczenj zawodnicy ulegają prze­
wlekłym chorobom serca. Najważniejszy 
błąd polega na tym, że w Lublinie opieka 
lekarska przychodzi wraz a chorobą czy 
kontuzją, gdy tymczasem rola lekarza ■— 
Jak pisze publicysta krakowskiego „Star­
tu" — nie powinna zaczynać się ingeren­
cją w razie potrzeby, lecz dużo wcześniej, 
mianowicie wtedy, gdy młodzież zaczyna 
myśleć o aporcie. Jak ważne Jest wtedy 
■decydowanie, Jaką konkurencję może kan­
dydat na sportowoa uprawiać, jaki zaś ro­
dzaj sportu jest dla niego ze względu na 
stan zdrowia nieodpowiedni, ozy nawet 
niebezpieczny.

Uważamy, lż Jedynie odpowiednio zor­
ganizowana 1 udostępniona masom porad­
nia sportowo - lekarska może wypełnić roz­
ległe zadania opieki lekarskiej nad spor­
towcami, a zwłaszcza nad młodzieżą spor­
tową.

W związku z tym zachęcamy lekarzy lu­
belskich, tych przed® wszystkim, k^rzy  
czynni® uprawiali aport, aby Idąc w

dra Jędrzej. o p i i k s i ę  lu­
belskimi bokserami, znaleźli trochę ezasu 
dla dosłownego uzdrowienia naszego spor­
tu. Oczywiście, inicjatywa z zasady powin­
na należeć do władz Okręgowych Związ­
ków i zarządów klubów społrowyeh.

„  Jednocześni® wszystkich zainterosowa 
nych lekarzy l działaczy aportowych , 
preazamy do wypowiedzenia się w »pr* 
poradni ®portowo * lekarskiej w Lubili.)''

Ostatnio Miejska Rade Narodoą a w 
dzl wyasygnowała 250 tys. zł. na u ruch') 
mienie poradni sportowo - lekarskiej 
gtytueje te funkcjonują w Krakowie 
Poznaniu i nawet w dźwigającej sięjt ru 
Warszawie

Tymczasem u nas, w ŁubUnio, nie sły 
chać, aby medycyna objęła zorgatdzt *»?. 
opiekę nad aportem, choć zasłużeni dziiM*- 
cze okazują zrozumienie dla tej sprawy ; 
przedstawiając katastrofalny Stan zdro­
wotności sportowców, szukają dróg wył- 
ścta.

Wysiłkom ofiarnych Jednostek musi 
warzyszyć inicjatywa eałeg® społeczeń­
stwa, władz miejskich, wojewódzkich 1 
szkolnych.

Wstyd, aby Lublin, z pewnością przodu 
jący w wielu działach sportu, znalazł się. 
na ostatniej pozycji, wyprzedzony zarówno 
j^rzez większe miasta jak 1 uu tu '-*  usps 
łecznloną prowincję.
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Elamlustcfe Icoszyfrówkl
„Społem46 wygrywa turniej

W sobotę i w m odnej odbyty *ię w < n- 
UtoM międzyokręgaw* rozrywki aiimina- 
cyjn* o mistrzostwo Potoki w koszykówce 
męskiej. Rozgrywki te, przepraw edoon e jed 

•noozefaito w czterech grupach: w Katowi- 
csetą Łodzi, Bydgoszczy i w Lublinie, mia­
ły wyłonić cztery najlepsze drużyny, które 
mają uczestniczyć w finałowych rozgryw­
kach o mtptrBósłwo Pofald — w Kraikowi* 
tt, W i 34 imwm br.

Obok miejscowych drużyn: WKS „Lub- 
linianki" i AZS-u,’ walczyły o wejście do 
Ohału w htbeStścieJ grupie: KS „Społem" 
(War*awe) J KS .Bjednocsons" (Łódź). 
Jako delegat Polskiego Związku Piłki Ręcz 
n*J przy‘był ob. Szeremeta.

W pierwszym dniu „Lublin tanka" wy­
grała ze swoim stałym rywalem AZS-ern 
lubelskim 43:3*, a „Społem" ąwyeiężyło 
„Zjednoczono" 53:24,

W niedziela „Lublłnianka" a trudem, ale 
■asłuienie osiągnęła aWydięstwo nad „Zjed­
noczonymi" 87:33, AZS mimo ambitnej 
gry uległ wyainie ,, Społem" 13:4,3 i „Zjed­
noczonym" SE:38.

Największe zacieka wlani* wzbudziła o- 
etatnla rozgrywka, decydująca o wejściu 
do finału, pomiędzy WKS . „Lublińlanka" i 
„fi!poł«tn". Zwyciężyło „Społem" 30:20. 
(do prąerwy 1#:13). Pierwsze minuty upły­
nęły pod znakiem przewagi drużyny hibel- 

która w pewnej chwili prowadziła 
nawet 13:0. „Społem" powoli dowto do ffło- 
»u 1 uzyt&ab? do przerwy 18:13.

Po pnwrwie^a wodnicy lutoetooy okazali 
etę »?abłć kondycyjnie i w tym okrasi* ini­
cjatywę przejęli wanwawlacy. O porado* 
„Lubltnian-kt" zadecydowało Salcie i to, ie 
*Wk»nl ni* wytooraystatt klllowMMta sswtów 
kawnyebfc „Spoletn" aebHsło,*!, egsefcwewa- 
lo karne * utonagkcoą, precyają. «ra miała 
bardzo żyw* Wnp* ( obmowetti. w mm# -  
nująąa tu<Mu««i|r, była jedosśt , aUktoiły 
•byt oertra.

W rozgrywkach aęd*iował»: ob. śtoerem*- 
U., ptni. Brf4.ee l prof. fłtryeh*UB«wakl A.

Ostateczna punfctaoje rozgrywek preed- 
Stawia Się na Ptępuj* 00*3

I  mlejee* K* „Społem" (Wautaawa) 2 
gry, 3 punkty, sto*, koóąjr 125:30;

n  miejsce WKS JAiNtetonka" (UiWin) 
t gry, 3.punkty, sto*, koszów 103:06;

m  mlcjeoe KS „Bjednoomno" (Łódśl 3 
gry. 1 punkt, sto*, kosaów M:U3;

IV miejao# AZS (Irułbiki) 3 gry, * punk­
tów, stos. koszów 78:126.

Dolega,t PZFIł ob. Mmeiemełm podkreśla, 
** pierwszeństwa „Społem" w ItotwMrtsj 
grupie jest najzupełniej M k h m ;  war- 
szswlaey maj* jessua* braki: nie uwiteją 
■walniać temp* gry l kombinują ntooo

. *haotyc*nia, choć żywiołowo, ale reprezen­
tuj* wysoki poziom techniczny i w mistrz* 
•twacłi Polski powinni oóegrsć poważną 
lplę, „Łutolinianka", która okazała się o 
cień lepsza od ruchliwej piątki Zjednoczo­
nych". musi sie nauczyć grad w obroni*, 
wyzyskując oofaml* się ataku. '

Jako najłopazych koszykarzy turnieju 
ob. Szeremeta wymienia świetnegp obroń­
cę Maleseewskiego i" Jaźntckiego, oraz 
młodego Popiołka ze „Społem", Gozdeokia- 
go i OieSUńokiego * „Intolirtianki", a*

„Zjednoczonych" — Dowgtnda i l  ejmę. Or­
ganizacja rozgrywek spoczywająca w do­
świadczonych rękach por. Niemczynów- 
skiegoi, prezesa lubelskiego. OZPR, Jak zaw 
tM  sprawna, wykazała, te  Lubliu w pełni 
zasługuje na powismanie mu tak poważ­
nych zadaA

Musimy dodać, żs lubelscy akademicy, 
którzy wypadli'w rozgrywkach doiSć bla­
do, potrafili przezwyciężyć trudnodci s ze-
aiawl-t-iiwn składu i uniknęli nieeportowej 
formy oddania punktów bea gry.

ł&3i:iuiiki2f Puro/uiii.
upwycli Zw. SporSowyeh

W czwartek, dn. 9S lutego br. o (jodMt 
11-e) w iwletlicg WKS LubUuimku (Dom 
toin e,za) odbędzie się zebranie w**ystkUV 
klubów i orgauizaoyj eportowydą ostem 
wspólnego omówienia aktualnych zagad­
nień organizacyjne • sportowych.

Z* względu na wataotć sprawy Komtoj* 
Potrozumiewawcssa prosi Zarządy iulieiskioh 
klulrów i arganiaacyj, aaiatoresowtuiycb 
dziedziną wychowania fizycznego 1 sportu, 
o delegowanie na zebranie swoich par?, od­
stawi-: delt.

Czy wziiiieś juź udział 
V KONKURSIE SPORTOWYM?

Londyn miejscem Olimpiady1948r.
Czy ZSRR weźmie udział w Olimpiadzie?

Freewołniczący Brytyjskiego Komitetu 
Olimpijskiego lord Bunghiey otrzymuł de­
peszę oC Prezydenta Międzynarodowego 
Komitetu Olimp! jakiego EJdatroema ze 
Szwecji, donoszącą, te  większość członków 
Międzynarodowego Komitetu oddała swe 
głosy za przyznaniem Londynowi zaszczy­
tu zorganizowani* Olimpiady w 1P48 ro­
ku,

Lord-Móyor Londynu wysłał jut" oficjal­
ne zaproszenie do Komitetu, wyrażając go­
towość urządzenia igrzysk olimpijskich 
według zaszczytnych tradycji olimpijskich. 
Rząd angielski zapewnił organizatorom 
swą .daleko Idącą pomoc.

Dato** wladomoócl, odnoszące się do 
pi*y.łzłej Olimpiady podają, *• tylko Mię­
dzynarodowy Komitet, a ato odpowiednia 
organłMjoja brytyjska będą decydować o 

roszeniu poescssgółuych krajów. Przy- 
pntsgKM *4* również, te  wobec obecnych ! 
ciężkich warunków, nie zostanie wyhudowa ! 
*y specjalny stadion, a tylko Istniejąc* już j 
W Anglii wielki* bał* sportowe soetaną i

przez niezbędne przekształcenia' dostosowa­
ne do wymagań igrzysk olimpijskich.

Problem udziału niektórych "państw w 
przyszłej Olimpiadzie nie jest taki prosty. 
LondyóaJde koła sportowe wyrażają prze­
konanie, te Niemcy w żadnym razi* ni* 
będą dopuszczone ani do igrzysk olimpij­
skich w 1048 roku, ani też do następnych. 
Wskazuje się przy tym na precedens c po­
przedniej wojny światowej, po której Niem 
ców nie dopuszczono do olimpiad przez 10 
lat. Dopiero w 1028 r. pozwolono tm brać 
udział w igrzyskach w Amsterdamie. To 
samo oo Niemców dotyczyć będzie Japo­
nii — natomiast sprawa Włoch jest jesz­
cze problemem nierozwiązanym, podobnie 
jak i pod znakiem zapytania stoi udział 
innych satelitów osi. Wszystkie te sprawy 
aostaną załatwione na wrześniowym posie­
dzeniu Komitetu, ale jut jest więcej niż 
pewne, te Niemcy i Japonia nie zostaną 
dopuszczone do Olimpiady.

Zupełni* oddtoeiny rozdział w dyskusjach 
zajmuje sprawa uczestnictwa Związku Ra-

Mistrzostwa Polski w Tenisie Stołowym
Bukiet wszedł do ćwierć finałów

Na starcie stanęli reprezentanci okręgu: 
waiazawaldego, łódzkiego, lubelskiego, ślą­
skiego, posMutokiego 1 krakowskiego. Nie 
przybyły drużyny ą Pomorza l Z Rzeszowa. 
W konkurencji indywidualnej na 64 sawod- 
ałków zgłosiło się 53. Po pierwszym dniu 
•zwodów wyłoniono l« kandydatów do 
ćwierć Andów, a  mianowicie: Gaja, Oier- 
gielo, Bukieta, Furmana, Olupryka, Kraw­
czyka, Orootoota, Ziembę, Otrębę, Mim-

czorczyka, Kuglera, Dotoosaa, Adamczew­
skiego, Geyera, Wyrwola i Pechkownklega 

W konkurencji drużynowej rozgrywki to­
czą się w 3-ch grupach. Do grupy pierw­
szej należą: „Orzeł" Waraaaw*. Dżicwiar- 
aki KS  Łódź i ZWM „Zryw" Bląsk; grupa 
15-ga „Craoouią", OM TUR Po®nań, OM 
TUR Łódź i BOS Warssawa; grupa Kt-aU 
Kopalnia Polska ńląsk, „LuWiniatika" Cau- 
txp ia  Szkoła Oficerska 7-ddż l „Kraku*" 
Krąków.

dzdeckiego. Jak wiadomo, Związek Ratbaec^ 
ki nigdy dotąd ni* brał udziału w Olimpia-, 
dzle i w związku tym ni* jest członkiem 
Międzynarodowego Komitetu OUmipijak le­
go. Londyńscy komentatorzy sportowi 
stwierdzają, że sport radziecki posiada wy-, 
bitnych przedstawicieli we wszystkich dzia 
dżinach 1 należy się poważnie liczyć ze 
zdobyciem przez zawodników radzieckich 
niejednego złotego medalu — gdyby Wzię­
li ord udział w Olimpiadzie.

W omówieniu nadchodzącej Olimpiady _ 
dużo się też miejsca poświęca wyborowi 
odpowiedniej miejscowości w W. BryH? 
nil dla Olimpiady. Na pierwszy plan wy­
suwa się tu WembJey, któro rozporządza 
stadionem na 100 ty*, osób, Jak równie* 
„Imperialna Pływalnia", której widownia 
mtoód 10 ty*, ludzi. MÓ»wi się też o wyko­
rzystaniu stadionu, będącego Widownią 
Igrzysk ottmpljsktoh ju* w 1006 roku, W 
rachubę wchodzą również: Btadłon Harrtn- 
gay i Stadion Barto Court,

W każdym rsal* adaj* się nie ulegać 
kwestii, że zawody kolarski* odbędą się 
aa lorze w Hem*, regaty (tylko yachtów) 
w Cowes, zaś zawody łyżwiarskie w Han- 
ley. Pięciobój będzie pewni* rozegrany w 
Aldershot, zaś póło w Ranelagli.

Ogólni* biorąc, wiadomość o decyzji Ko­
mitetu Olimpijskiego urządzenia igrzysk 
w Anglii została w Londynie przyjęta bez 
specjalnego sntimjasznu. Ogół doniesień 
stwierdza, że jest to powodem przygoto­
wania opluli brytyjskiej na tę decyzję, ais 
nie brak i głosów, które stwierdzają, t* 
Wielka Brytania musi najpierw roawiąaal 
szereg trudności wewnętrznych rosmaitsj 
natury, aby móc podołać wziętym na ale 
W* obowiązkom, związanym z organiwłwa 
niem lej Olimpiady,

Zrób sobie
UL

Mąjąs gotowe deski wyglęt# I wypolitu. 
iW kBk cw-ijBujsfny płozy w dwóch koń- 
caoa, wsadzając między deski na wyisolto- 
•d  wiązań rcmpomicę w  kształcie klocka 
•  *a er okol cl nart i 10—13 cm, wysokości, 
między dwa dzioby po zrobieniu w nich 
małego Wyżłobi cola wkładamy długą roz­
pora! cę o zaostrzonych końcach w ten spo­
sób, ażeby Jak najmocniej rozpiąć wygię­
ci* nart. W tym położeniu pozostawiamy 
— jak wskazuje rysunek 13 — narty po 
każdej Jeśdais i w sezonie letnim, ażeby 
płozy nie aatradły wygięć podstąpi* i 
4*oMw I nto utraciły prmtm ta  swej Sla- 
vłyc*noócl.

Rned sJnMjsriruoweto .ms wiązań |  prxy- 
hroooweuttom Ich do desek muahny ■ubez­
pieczyć pod*topla przód ulakodzonlem ich 
butami prraea pokrycie Ich paskiem den- 
Wsj blachy, przybitej gęsto małymi gwoż- 
ddJcami według rj^sunku nr 2. Wiązania 
najlepiej Jest kupić gotowe, gdyż tylko ta­
kt* • ‘ją pc-łną gwarancję nlezawt>dnr..>go u- 
mssaw.mis dssek do butów i wyge^ y dia

sam aarty
aarciam . Do jazd i krótkich wycieczek 
wystaresy Wiązanie wyprodukowane spo­
sobem domowym. Potrzebny tu będMs ka­
wał „piaskownika", tj. Wachy grubości o- 
koło 3 mm I szerokości S—4 cm. Z tego 
„płaskownika" robimy szczęki, tj. żelaza* 
uchwyty sSużąct- nańjSkrzowt t»  przytła­
czania nart do butów i kierowania nimi w 
czasie jazdy (rysunek nr 0 1  10). Dla do­
pasowania wymiarów szczęk stawiamy bu­
ty  na „piaskowniku" z osobna lewy I pra­
wy i odiysowujemy ich szerokość na wy­
sokości pomieszczenia palców. Następnie 
w miejeou odry*ow*nych BnU sagtnamy 
blachę do góry. Wysokość ssgtętyeh oaęóai 
szczęk! n!s powinna praeUruczać wysoko­
ści buta nunlanddsga. Boczęld prąjrśrahs^ 
wujemy do płóz krótkimi tocz dostatecznie 
grubymi irufoamŁ Na zagiętych częściach 
szczęki wycinamy j/Kłhtżn* otwory na pa­
ski do umocnienia przodu buta oraz podob­
ne wycięcia z boku szczęki założenia 
wiązań obejmujących but ^koło przez ob­
cas. Paski do yrzj-plnaoi* okólnego winny 
sapinać się a  M as pa aswaęUzr>j stronie

buta. Obcasy butów narciarskich winny 
mieć od tyłu aagłębl*ola uniemożliwiające 
spadanie pasków. Zwykły bucik dostoso­
wujemy do jazdy na net lach.piraea nabicie 
wokół obcasa wąskiego paska skóry stołów­
kowej, który spełni rolę zagłębienia w ob- 
caete.

Kijki narcterskle produkujemy a suchych 
prętów leszczynowych. Długość ich winna 
sięgać do ramienia narciarza. 04 dołu mu­
szą być zabezpieczone przed rozszczepia­
ni am się żelaznym pierścieniem. Po zało­
żeniu pierścienia (rysunek nr 7) Wbijamy 
do kijków od spodu gwóźdź żelazny kształ­
tu Stożkowatego (rysunek nr 8). Około 5 
cm. nad pierścieniom wiercimy w kijku 
otwór, przez który będzie przechodzić ośka 
utrzymująca „talerzyk" (rysunek nr 6). 
„Talerzyki" możemy wykonać »  zwykłej 
wikliny. Pierścień wewnętrzny, praes który 
przechodzi wspomniana ośka winien byó 
żelazny. Pierścień zewnętrzny wiklinowy j 
wewnętrzny żelazny łączymy w Czterech 
raiejscach paskami z surowca, mocno węzy 
tymi lnianą nitką.

Na 15 cm. od góry robimy w kijkach 
otwory do przewleczenia skórzanych pa­
sków, służących nam do „pewnego" trzy­
mania kijków w czasie jżzdy.

Części metalowe przy braicu odpowied­

nich narzędzi muszą być wykonane na za­
mówienie prze* majstrów kowalskich lub
ślusarskich.
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Napad na browar Jeleń i Sąd Okręgowy
Dziewiąty clziesi procesu 23  terrorystów NSZ

w Warszawie
rejon w y  mi NSZ i Stx\>ruńctwe:a NarodoWARSZAWA, 24.2. (PAP). Pierwszy 

zeznaje oskarżony Kaczmarczyk. Przewod­
niczący precyzuje pierwszy punkt oskarże­
nia, odnoszący się do Jego osoby. A więc 
od maja 1945 do 28 września tegoż roku 
brał om udział w nielegalnym związku NSZ, 
utrzymywał Małe kontakty s  członkami 
NSZ, wyrabiał zaświadczenia kolejowe dla 
członków organizacji, ponadto nocował u 
siebie w domu „Romana" Jaroszyńskiego.

Teraz przewodniczący przechodzi do dru­
giego punktu oskarżenia, który głosi, że do 
końca lipca 1945 r. w Lublinie Kaczmar­
czyk przeprowadził wywiad w browarze Je­
leń 1 brał udział jako obstawa przy na­
padnie na. borwar, z  którego zrabowano 
43.000 zł. W tym wypadku oskarżony ka­
tegorycznie przeczy. Na dalsze pytania do- 

- tyczące pełnienia tunkcji zastępcy szefa 
PAS-u na CCP, również odpowiada prze­
cząco.

Przewodniczący odczytuje zeznania 
Kaczmarczyka.

OskarAny przeczy, twierdząc, że wtedy 
był chory i nie zdawał sobie sprawy o co 
go pytają.

Przewodniczący wywołuje Jaroszyńskie­
go do konfrontacji. Jaroszyński zeznaje, że 
ani rozkazu napadu, ani rozkazu przepro­
wadzenia wywiadu Kaczmarczykowi nie 
dawał, ale słyszał z ust samego Kaczmar­
czyka, że on zrobił ten wywiad. Poza tym 
to samo mówił mu „Lampart", bezpośredni 
uczestnik napadu.

W tym miejscu wtrąca się Kaczmar­
czyk, gwałtownie zaprzeczając wszystkie­
mu. Żadnego „Lamparta" w ogóle nie znał. 
Podczas tejże konfrontacji ujawnia się dla­
czego Kaczmarczyk nie wstąpił do woj­
ska. Okazuje etę, że zasłonił się dowodami 
swojej pracy na kolei, 1

Następuje jeasese krótka konfrontacja 
łącznikiem Kowalskim i osk. Wola .nem, 
W trakcie wymiany zdań między Wolani­
nem i Jaroszyńskim wypływa znana już 
kwestia nałożenia kontrybucji. W związku 
z brukiem pieniędzy w kasie i niemożno­
ścią szybkiego spieniężenia spirytusu Ja­
roszyński jakoby otrzymał rozkaz od „Ze­
nona" ściągnięcia kontrybucji w wysokości 
160 tys. zł. Mieli to przeprowadzić szefo­
wie PAS-u,

Wołani* zaprzecza wydania takiego roz­
kazu, nże sądzi te*, by tak postąpił „Hen­
ryk". Sens całej polityki polega na tym, 
by udowodnić, że oskarżony Jaro ryński 
dokonywał szeregu akcji na własną rękę, z 
których dostatecznie się nie wyliczał.

Na tym Sąd kończy przesłuchiwanie 
Kaczmarczyka, wzywając z kolei oskarżo

. nego ^aremblńaldego.
Oskarżony wyjaśnia, i i  w r. 1043 wstą­

pił do organizacji ZWZ, która przekształ­
ciła się w NSZ. Podczas nalotu w r. 1944 
został sanny i wycofał się z pracy, lecząc 
się .u  doktora Berdysa. Twierdzi, że po­

nownie pracy już nie rozpoczął, gdyż chciał 
wstąpi* do wojska, ale jego dowódca or­
ganizacyjny Orłowicz zagroził mu konse­
kwencjami, które mogły by spaść nawet 
na rodzinę oskarżonego. Zwolnienie z przy­
sięgi organizacyjnej otrzymał 9 lutego 1945. 
Ale i.wtedy do RKU się nie zgłosił.

Dalsze pytania Sądu zdążają do ustale­
nia kontaktów oskarżonego.

( Dalszy ciąg zeznań oskarżonego polega 
ustawicznym zaprzeczaniu protokółom

; rem ie
wym. Przewodniczący precyzuje dalszy tego
punkt oskarżenia, dotyczący udziału oskar­
żonego w napadzie na hrowar Jdeń i na 
Sąd Okręgowy. Oskarżony przeczy, stwier­
dzając jedynie, że 20stał mu doręczony liut

za moim poirsdnłetiwnu. B
otrzymałem od „Jaremy" 5.000

zł". W tym samym prrsdmiode oskarżony 
był przesłuchiwany ponownie 15 lipca, ze­
znania brzmią: „Jarema dał wywiad na ro­
botę Sądu Okręgowego w Lublinie, mnie

od „Jaremy" dla przekazania „Jarowi", Tre i zaś' doręczył list, który ja oddałesm „Jara-
ści nie zna, gdyż Ust był zapieczętowany. 
„Jarema" był z AK. Oskarżony .uważa, że 
aczkolwiek w tym czasie już nie należał 
do AK, ale kontakty mógł utrzymywać.

Przewodniczący odczytuje ustęp z rapor­
tu Łuazczyńsldego, który brzmi: „4 czerw­
ca br. została wykonana robota w Sądzie 
Okręgowym w Lublinie. Do akcji zestali 
użyci ludzie z bojówki NSZ, których pod­
stępnie do tych celów użył jeden z c;;’ja­
śków Stronnictwa Narodowego, występujący 
pod pseudonimem’ „Warty"* (Ulonowski), 
według zeznań moich ludzi członkowie bo­
jówki NSZ przez dłuższy czas byU śledze­
ni". Według oskarżonego raport ten mógł 
napisać „Jar" względnie „Sierpień", a nie 
Łuszczyński.

Przewodniczący odczytuje część zeznań 
Ulanowskiego w śledztwie. „Jeśli chodzi o 
napad na Sąd Okręgowy, to wywiad prze­
prowadził „Jarema". Zrabowano 2.000 do­

mie". Więcej poleceń o napadach od „Ja­
remy" nie brałem. Jak ini wiadomo s o- 
świadczeń „Jara", dał on Mewo „Wyso­
kiemu", że więcej robót nikomu robić nic 
będzie i że na razie podlega wyłącznie 
NSZ".

Prokurator przytacza, pisy tej okazji o- 
świadczenio poprzednio badanego Fmslfi- 
sluego, który również mówił, że „Warta" 
używał bojówki NSZ dla swoich celów 
brał udział w napadzie na Sąd Okręgowy. 
Oskarżony usiłuje to wszystko wytłuma­
czyć w ten sposób, że „Jar" musiał się ja­
koś wytłumaczyć wobeo swych władz, dla­
czego bez ich lozlcązu użył bojówki 

Do końca zeznań oskarżony trzyma się 
taktyki zaprzeczania wszystkim poprzed­
nim' zeznaniom, z których Jasno wynika, 
że był bezpośrednim inspiratorem napadu 
i że pieniądze otrzymał. M. Ir. twierdzi, 
ża był zamroczony uderzeniem, które o- 

larów, 150 rubli złotych, 180 franków zło  i trzymał podczas ucieczki i dlatego nie p&- 
tych, 220.000 zł, biżuterię i łom zloty. N a-' mięta, co zeznawał. Prokurator próstuje, 
padu dokonał „Jar" z 6 ludźmi jego Uo żo aresztowanie i ucieczka miały miejsce 
jówiki 50.000 zł. i 200 doiarów wziął 10 lipca, a protokół był sporządzony 2ć go. 
„Jar" dla bojówki resztę zwrócił „Ja- j Na tym rozprawę odroczono.

•podpisywanym w śledztwie. Nie wiedział 
I zekoęr.o o amnestii i dlatego nie ujaw­
nił. Prokurator zaznacza w tym miejscu, 

oskarżony pracując *r gminie chyba do­
statecznie stykał się ■ tym zagadnieniem. 

?' Po krótkiej przerwie zeznaje oskarżony 
.JJlanowski.i.
‘ Akt oskarżenia zarzuca Ulanowsklemu, 
2e do dnia 10 lipca 1945 r. brał udział w 
Armii Krajowej, NS^ oraz Stronnictwie 
Narodowym. Dalej, że pelrtil funkcje łącz-
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STANGARD”
Zmiękcza skórę, daje piękny połysk

DO NABYCIA W KAŻDYM SKLEPIE
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA

Lublin, Lubartowska 19. Telefon 40-94 774

Telef on, Lublin i,..
cierpliwość

Telefon, icit cudowni uyuotazok, pozwa- 
łający nom no bly \awiom*« pokonywania 
przestrzeni, stracił w naszym drogim Lub- 
Un*e całkowicie racją bytu. N it mamy tu 
ogromnych odległości, ot, np. oh.-e ci ło­
wisk porormauAai % dworcem kolejowym, 
tledwie w redakcji gazety. Za oknom śnieg, 
zawierucha, szanosena .Dekawka" (cjyii 
Coś w rodzaju samochodu) to remoncie, 
•więc rr,unie mamy zamiar skony stoi

• • m tek, .nu. I wtedy dopiero zaczyna «if 
prawdziwa tragedia. Podnosimy słuchaw­
ką — nie ma sygnału. Czekany chwilą i 
ponawiamy próbę s  takim samym skut­
kiem. Zaczynamy się troszkę denerwować: 
serce wali w preyspijszonym tempie, na 
twarz występują rumieńce; zdejmujemy 
znowu słuchawką z  widełek, tym razem 
nieco energiczniej — nic, cisza. Potrząsa­
my apa/u.cm, uderzamy nim kilka rdzy 
rytmicznie w  stół i c ścianę, tak na zmia­
ną: raz stół, ras ściana’... w końcu — jestt 
Przeciągle ,Jbucaoni*‘ daje nam znać, śs 
możemy się połączyć! Oddychamy z ulyą 
pełną piersią, wykręcamy żądany numer 
i... nowe rozczarowa lis; „Kalio, ery to 
dwąrscc kolejowyt O której odchodzi po­
ciąg d0...ta Słuchacz po drugiej stronkf' 
przerywa ci słodziutkim głosom „Obywa­
tel chce dwerzeot Tu zakład pogrzebowy! 
Błamy eleganckie trwniml* na składziet 
ZToie potrzebaT" — „Ztoróó się pan do 
Zarządu telefonów, to dostaniem hurtowe 
Odmówienia dla abonentów!” — krzyczysz 
z wściel:łośa, i rm cattt słuchawką.

Rezygnujesz z telefonu, naciskasz czap­
ką na oczy i wędrujesz (per pedes o post o- 
lorum) na miasto. Po drodze o mało nie 
straciłeś życia: pod same stopy sj.adif d  
aparat telefoniczny, wyrrucony etJtrrgic* 
nie * okna drugiego piętra. Uśmiechasz się 
tylko! Już wiesz, co ty rnaczy! (Jorzej, gdy 
zdarzy się jakiś wypadek w mieście! Za­
nim wezwie się pogotowie, chory może 
umrzećl Wtedy zupełnie aktualny bądzit 
zakład pogrzebowy!

Zwracamy się do Zarządu Telefonów u  
Lublinie: jeśli nie możecie nic poradzić, 
aby usunąć uszkodzenia, to zamieście o< 
bonentom lubelskim aparaty telefoniczne 
przynajmniej na roweryI Nie wymagamy 
samoohodów. bo może nie wytrzymałoby 
te koDmlacjU JeśH nie tmżześe nom dat 
rowerów, to przydzielcie nam skoota* do­
bre buty! No wędrując piezzo, prędzej za­
łatwimy pilną sprawę, ni* przy pomocy tu- 
helskiego tztefonul (ID)

Intencją Państwa jest zachęcać
przemysł prywatny do inwestycji 

Przemówienie min. Minca na zjeździć w Łodzi
(Poniżej podajemy dokończenie prze­

mówienia min. Minca, którego początek 
podaliśmy we wczorajszym numerze — 
Red.).

Drugie zagadnienie — to zagadnienie po­
datkowe. To co usłyszeliśmy na temat po­
datków jest rzeczą naturalną. Jest rzeczą 
naturalną, że każdy przemysł broni się 
przed fiskalizmem. Chodzi jednak o to, aby 
przemysł prywatny zachował pewien umiar 

dziedzinie tej obrony. Była tu mowa o 
podatku dochodowym. Zasadnicza stawka 
nie budziła wątpliwości, chodziło tylko o 
super podatek. Ale przepis powiada, że ten 
supeir podatek nie zostanie pobrany 
względnie zostanie zwrócony, jeżeli podat­
nik zużyje część kapitału na inwestycje, 
Wynika z tego, że intencją Państwa nie 
jest przeszkadzać w rozwoju przedsię­
biorstw prywatnych, lecz przeciwnie, za­
chęcać je do inwestycji.

Referent mówił o równym starcie z prze­
mysłem państwowym. Ja chcę powiedzieć, 
że to jest dość niezręczne porównania. Je­
żeli panowie dokładnie przeczytają dekret 

podatku dochodowym, to dowiedzą się, 
że cały zysk przedsiębiorstw państwowych 
zabierany jest przez Skarb. Ozy intencją 
referenta było zaproponowanie tego rodzą- 
,|u procedury odnośnie do przemysłu pry­
watnego? Jeżeli tak, to nie radzę.

PROBLEM
Trzecie zagadnienie, zagadnienie kredy­

tu. Z tego co wiemy i co usłyszeliśmy mam 
wrażenie, że k.:-dytu krótko­
terminowego Jest z grubsza rozwiązane.
Chodzi więc o kredyt średnioterminowy. 
Pan referent był łaskaw wyraHć się, że 
brak wiadomości o bilansie Banku Emisyj-

nJk* między komendą AK, ■ komendami j nego I budżecie Państwa uniemożliwi* mu

sprecyzowanie zagadnienia skąd właściwi* 
mają iść środki na ten kredyt. Ja przyznam 
się, że chociaż jestem w posiadania wiado­
mości o bilansie Banku Emisyjnego, mam 
równie* pewne trudności w tym względzie, 
z uwagi na ezczupłość środków.

Mam wrażenie, że w ramach tych sacoup 
łych *r ików te decyzje, które zostały 
przyjęte, a mianowicie możność włączenia 
przedsiębiorstw prywatnych do państwo­
wego planu inwestycyjnego, pozwolą prze­
mysłowi prywatnemu korzystać a kredytu 
środniot erminowego.

ZAGADNIENIE TRANSPORTU. 
Zgadzam się z panami, że trzeba skończyć 
z fikcją, kiedy trzeba nielegalnie rejestro­
wać samochód prywatny na instytucję pań 
stwową. Z tą hipokryzją trzeba skończyć. 
Sprawa ta będzie uregulowana w dniach 
najbliższych w sposób pozytywny.

Piąte zagadnienie, zagadnienie form or­
ganizacyjnych działalności przemysłu pry­
watnego i samorządu gospodarczego. Jcat 
rzeczą Jasną, że wszystko się u nas Dnie­
nia, że będą się więc musiały zmienić i ro- 
my prawno, w których obecni# sa-
morząd gospodarczy. Z tego punktu wi­
dzenia nie wydaj# Ml zHą słusznym powie­
dzenie. że żadnych amla/n nie treeba wpro­
wadzeń. Muszę stwierdzić, ** trudno «d*- 
łać w dzbńejazej rzeczywistości polskiej na 
zasadzie starych roapomeądzeń Prezydenta 
R. P. Zmiany muszą być. Były tu  poruszo­
ne dwie sprawy w tej dziadzinie. Sprawa 
ewentualnego podziału Izb Przemysłowo- 
Handlowych na Izby Handlowe i Przemy­
słowe. Zgadzam się z panami, że ten po­
dział Jest nieaktualny. Druga sprawa Zwiąż 
ku Izb. Sądzę, że w perspektywie najbliż­
szych miesięcy oprawa ta aktualną JMa­

cza nie będzie. Skazo mowa o łagodnie­
nie cłi samorządu, prawą jeuMue o jednak 
me chcę, aby samorząd, którego Asnkoje 
są Istotnie poważna prMOłantał Jednak 
przedsiębiorstwa 1 a t«*o względu kładą 
uoetek na zagadnienie nraasM* b*an*o- 
wycb. Może powstać Jeanom jedna kwestia, 
oc temu wszystkiemu będzie odpowiadało 
w MinfcłteratwieT Niewątpliwie zachodd 
potrzeba stworzenia w MWateawtwle aUneJ 
jednostki organizacyjnej dla kierowania 
przemysłem pwwatnym w tym sensie, W 
jakim on Jest kierowany. Taka potroeba 
zachodąj I talia Jednostka zostanie atwo- 
roo v bard-.o powoH a wielkimi trudnościa­
mi worzą alę pewne formy i ramy orga­
nizacyjne działalności przemysłu prywat­
nego w nowej Po tao*. Sądzę, że nawet wo­
bec niezupełnej Jeszcze Jedności perspek­
tyw przemysłu prywatnego —• przodu! ę  
biorstwa prywatne 1 ich reprezentacja mo- 
głyby w tych ramach osiągnąć znacz­
nie większe wyniki ni* dotychczas, pod 
warunkiem anacznłe większej aktyw­
ności. Jeden przykład. Mówi alę tu 
dużo o udziale przemysłu prywatnego 
w handlu zagranicznym. Twierdzę, *e gdy­
by ponowi* przyszli do Rządu i powiedzie* 
możemy eksportować takie artykuły — 
damy Państwu tyto ćs irk  niech nam pań- 

takie sunewo*, l jeżeli (a uprawa 
byłaby ujęta w tam y fcanto otm go plan* 
to byśmy ją  od ręłd załatwili Je ciągle aa 
taką inicjatywę czekam. Kofto y* uw» 
żarn, że ujazd obecny miał pnabłeg pozy­
tywny. Zauważyłem realistyczne podejżah 
do rzeczywistości. Wyniosłem wrażenie, żi 
przemy,ń prywatny reprezentują ludzie, i 
którymi możną w zasadzie współpracować 

ponieważ można współpracować, to bę 
dzietny razem pracowali.
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K a l e n d a r z y k

Wiktora
Nestora

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ra tu n k o w e ...................... 22-73
Strat o g n io w a .................................... 11-11
Pogotowie elektryczne przy Elek­

trowni M iejskiej........................... 29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. , 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
21-91; II — 24-26; IH — 24-27, IV — 
14-^4.

□| TEATR I KINA
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Z powodu choroby p. M. Gorczyńskiej 
(infekcja pogrypowa) przedstawienie „Zie­
mi nieludzkiej" zostaje odwołane. Nato­
miast od soboty 23 lutego br. do środy 27 
lutego włącznie powtórzona zostanie wielka 
rewia sylwestrowa „Pożegnanie karnawa­
łu".

TEATR MARIONETEK „BEMOL" za­
wiadamia, iż z powodu choroby dwóch av- 
tystetą niedzielne przedstawienie zostaje 
odwołane,

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od czwart­
ku, tj. 21 lutego br wyświetla film pro­
dukcji polskiej pt.: „RENA'. Dla młodzie­
ży niedozwolony. Nadprogram: Kronika 
filmowa W. P. Początek seansów: godz. 14, 
16 i 18-ta.

KlflO „APOLLO" wyświetla film „Pani 
Walewska'*. Nadprogram: Aktualności Pol­
skiej "Kroniki Filmowej. Początek o godz. 
12.30, 14.30, 16.80 i 18.30.
KINO „RIALTO" wyświetla fi km „Ada to 

nie wypada". Nadiptiogram: Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. Początek o 
godz. 12, 14, 16 1 18.

Uroczystości ku czci Czerwonej Armii
'  (x) Wieczorem dnia 23 bm. odbyła file 
w Domu Żołnierza Akademia Oficerska, u- 
rządzona przez DOW Lublin ku czci 28-ej 
rocznicy Czerwonej Armii. Akademię za- 
gjiił dowódca Okręgu Wojskowego Lublin 
gen. dywizji Bewziuk. Okolicznościowe prze 
mówienie wygłosił szef Głównego Zarządu 
Politycznego Wojska Polskiego gem. Świet­
lik, który dał obraz rozwoju Czerwonej 
Armii od 1918 roku, kiedy to Czerwona 
Armia zrodziła się z ochotniczych oddzia­
łów, walczących przeciwko bialogwardyj- 
skim bandom i zewnętrznej Interwencji. 
Nieustanna praca kierownictwa 1 kadr o- 
flcersklcli przekształciła tę improwizowaną 
armię, która w pierwszych dniach swego 
Istnienia wygrali walkę przeciwko śmier­
telnym wrogom nowego ustroju, w najsil­
niejszą armię świata, wyposażoną w naj­
lepszy sprzęt i dowodzoną przez dowód-

w  L u b l i n i e
w armię — oswobocJelelkę Polski I Eu­
ropy. Dowództwo Czerwonej Armii dało w 
najkrytycznlejszym dla Rosji ~ momencie, 
kiedy to Anders wyprowadza polskiego żoł­
nierza do Iranu, demokracji polskiej moż­
liwość organizowania oddziałów' zbrojnych 
— wydzielając w tym celu olbrzymie środ­
ki, najnowocześniejszy sprzęt, umunduro­
wanie, żywność i najlepszych Instruktorów. 
Polski żołnierz przeszedł razem z czerwo­
noarmista tysiące kilometrów od Rosji da 
Berlina, łamiąc wściekły opór śmiertelne­
go wroga obu narodów. Wspólna walka I 
wspólne zwycięstwo umocniły węzły wiecz­
nej słowiańskiej wspólnoty.

Dnia 24 bm. delegacje partii politycz­
nych, związków zarodowych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, władz miej­
skich i wojewódzkich, przedstawiciele woj-

ców, których umiejętność pokrzyżowała ska składali przed pomnikiem poległych w 
plany hitlerowskiego Sztaba Generalnego, I Walce o wolność Polski żołnierzy Czerwonej

Uniwersytet Powszechny TUR-u
Do Zarządu Okręgowego TUR w Lubli­

nie napływają listy z zapytaniami o wyja­
śnienie, eo to je«t za uczelnia, jaki jej pro­
gram, warunki przyjęcia itp.

Korzystając z uprzejmości-Redakcji po­
dajemy nast. wyjaśnienie:

Uniwersytet Powszechny TUR (UPTUR) 
jest uczelnią dwuletnią., która ma aa zada­
nie dostarczyć naszemu państwu w przy- 

j spieszonym terminie wyszkolonych 1 uspo-
-oOo-

A kcja p om ocy
zdemobilizowanym żołnierzom

Akcja opieki nad zdemobilizowanymi żoł­
nierzami na terenie województwa lubelskie­
go prowadzona jest przez poszczególne od­
działy Towarzystwa Przyjaciół żołnierza 
Na terenie Lublina z inicjatywy To­
warzystwa Przyjaciół Żołnierza ponad 
tysiąc zdemobilizowanych żołnierzy o- 
trzymało pracę w różnych zakładach prze­
mysłowych, z tego najwięcej zostało za­
trudnionych przez DOKP i Cukrownię w 
Lublinie, dała straż dozorująca teren i 
baraki b. obozu koncentracyjnego na'M aj­
danku składa się również ze ademobilizo- 
wanych żołnierzy. Towarzystwo Przyjaciół 
żołnleraa ułatwiło wyjazd B80 zdemobili­
zowanym kołnierzom wraź z rodzinami na 
tereny zachodnie, objęte osadnictwem woj­
skowym, w okolice Gubtr.a na Pomorzu Za­
chodnimi i w okolice Jeleniej Góry na Ślą­
sku Dęjnym. Każdy x wyjeżdżających na 
tereny zachodnie otrzymał bezpłatny prze­
jazd do miejsca osiedlenia z PUR-u. W 
czasie największego nasilenia ruchu zde­
mobilizowanych udzielono pomocy gotówko­
wej 824 żołnieiraom i Ich rodzinom na łą­

czną sumę 92 tys. zł. Zapomogi udzielano 
w wysokości od 100 do 1000 złotych. Na 
dworcu kolejowym^ zorganizowany był 
punkt sanitarno-odżywczy, który udzielał 
■pierwszej pomocy lekarskiej 1 wydawał go­
rącą strawę dla zdemobilizowanych. Dla 
punktu saritarno-odiywczego nadesłano ca­
ły szereg darów 1 tak: cech piekarzy prze­
kazał 2000 kg chleba, cech rzeźników — 
122 kg wędlin, cukrownia Lublin — 175 kg 
cukru. Z akcji gwiazdkowej prfiikaz&no 
dla zdemobilizowanych żołnierzy 120 tys. 
złotych, z których obecnie są wypłacane 
zapomogi. Na wniosek KRU zdemobilizo­
wani żołnierze otrzymują w WKOS-łe u- 
iywaną odzież 1 obuwie poohodzące z da­
rów UNRRA. Miejski Urząd Mieszkaniowy 
do obecnej chwili przyznał w 150 wypad­
kach przydziały mieszkaniowe dla zde­
mobilizowanych. W Wojewódzkim Urzędzie 
Zatrudnienia od 1 października 1945 r. lo 
obecnej chwili zarejestrowało się 271. zde­
mobilizowanych mężczyzn i kobiet, z tego 
68 osób zostało skierowanych do pracy, (d)

-oOo

Zjazd starostów i prezydentów miast
w sprawie Pożyczki Odbudowy Kraju

W sobotę dnia 23 bm. odbył się Zjazd 
Starostów 1 wiceprezydentów miast wy- 
4zielonych województwa lubelskiego.

Obrady zagaił wicewojewoda Szczepań­
ski, który m. In. powiedział: „Zanim przyj­
dzie pomoc zewnętrzna, sami musimy zdo­
być się na wysiłek odbudowy kraju. W sze­
regach subskrybentów nie może zabraknąć 
wszystkich tych obywateli, którzy w po­
czuciu swych patriotycznych obowiązków 
dążą do szybszej odbudowy Polski, bez 
względu na różnice w zapatrywaniach po­
litycznych".

Po przemówieniu wicewojewody Szcze­

pańskiego zabrał głos przedstawiciel Izby 
Skarbowej, który zapoznał zebranych z 
subskrypcją Premiowej Pożyczki Odbudo­
wy Kraju.

Następnie ob. Borkusiewicz w wyczer­
pującym referacie omówił organizację Ko­
mitetów Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju.

Z kolei ob. Łukomskl przedstawił spra­
wę planów inwestycyjnych Związków Samo 

j rządowych. Projekty planów inwestycyj­
nych Związki Samorządowe mają dostar­
czyć w jak najszybszym czasie do Urzędu 
Wojewódzkiego w Lublinie. (1)

łecznionych .pracowników na placówki ad­
ministracji państwowej i saanorządowej. W 
br. szkolnym przerabiany jest program 
przedmiotów ogólnokształcących, obowią­
zujący wszystkich słuchaczy. Po skończe­
niu pierwszego roku nauki, słuchacze po 
egzaminie promowani są na drugi rok.

W drugim roku studiów przewidziany 
Jest podział na równoległe wydziały. Na 
razie Kuratorium UPTUR przy Głównym 
Zarządzie TUR zatwierdziło 4 wydziały: 
administracyjny, samorządowy, spółdziel­
czy i oświatowy. Na wniosek Okręgowego 
Kuratorium UPTUR — Kuratorium UP 
TUR przy Głównym Zarządzie może ze­
zwolić na uruchomienie innego wydziału.

Jeżeli chodzi o Lublin UPTUR jest zor­
ganizowany i praca odbywa się w godzi­
nach wieczorowych. W wyjątkowych wy­
padkach słuchacze (ki) mogą być przyję­
ci i w ciągu roku 1-go.

TUR gwarantuje przyjęcie słuchacza z 
Jednego UPTUR do innego w razie zmiany 
miejsca zamieszkania.

Specjalnych utrurinień w przyjmowaniu 
do UPTUR nie stawia się, chodzi tylko o 
to, by kandydat zdecydował się na dwu­
letnie studia z pełną frekwencją, a w cią­
gu studiów wypełnienie programu.

Armii hołd bohaterom. 17 stóp pomnik* 
ułożono wieńce.

O godz. 12-ej odbyła filę w Teatrze Miej* 
skini Akademia, urządzona przez 6 part! 
politycznych 1 Towarzystwo Przyjaźni Pol* 
eko-Radzłecklej. W Imieniu społeczeństwa 
pęzeinawlal poseł do KRN ob. Petruczynlk» 
z ramienia W. P. gen. Świetlik. Przemówie­
nie wygłosił również przedstawicie] Czer­
wonej Armii. Po przemówieniach nastąpiła 
część artystyczna.
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Listy do Redakcji

Uporządkować
^wejście do tunelu

Wielce Szanowny Obywatelu Redaktorze!
Prosimy uprzejmie o zamieszczenie ni­

niejszego listu w swym poczytnym piśmie.
Mamy szczęście mieszkać w dzielnicy „za 

Tunelem". Mieszkańcy te) dzielnicy muszą 
przebywać tunel przynajmniej dwa razy 
dziennie, spiesząc do pracy, do miasta, lub 
na Targ przy ul. Pocztowej i » powrotem.

Od pewnego czasu miejsce, gdzie znaj­
dują się schody przy tunelu — o dziwo! 
Zima Czarodziejska zamieniła na tor sa­
neczkowy. Ponieważ nie wszyscy mieszkań 
cy wspomnianej dzielnicy posiadają sanki 
lub narty,' przeto zjazd odbywa się wbrew 
zasadom sportu zimowego. Miast sprzętu 
narciarskiego, przechodnie używają róż­
nych części ciała. Zjeżdżają na kolanach, 
plecach, brzuchu lub... To samo dzmje się 
na schodach prowadzących na Plac Targo­
wy przy ul. Pocztowej.

Przeto w celu ułatwienia mieszkańcom 
dzielniej) ,jea Tunelem“ przebycia schodów 
zasypanych śniegiem, prosimy tą drogą Za­
rząd Miejski — Wydz. Gospodarczy o o- 
twarcie wypożyczalni sanek hib nart — 
łub skasowanie toru saneczkowego 1 urzą­
dzenie takowego gdzieś w innym, więcej 
odpowiednim miejscu.

Załączając wyrazy głębokiego szacunku 
i poważania,

pozostajemy
,Mieszkańcy za Tunelem". 
* • •

Poruszona przez mieszkańców dzielnicy 
za tunelem sprawa jest słuszna 1 b. na cza­
sie. Mamy nadzieję, i i  Za,rząd Miejski zain­
teresuje się nie tylko tą  sprawą, lecz rów­
nież i fatalnymLwarunkami dla komunika­
cji pieszej w innych częściach miasta, któ­
rych ofiarą padają przechodnie.

| HROBWEWjŁoBiA |

L. NAUKA
ANGIELSKIEGO udziela Indywidualnie, 
zbiorowo — rutynowany pedagog. Metoda 
oksfordzka, gwarancja. Wieniawska 6—6.

808

i KUPCY, przemysłowpy. Polecamy po ce­
nach najniższych barwniki, ultramarynę, 
świece, terpentynę, kalafonię, kleje, arty­
kuły mydlarsko - malarskie, garbarskie, 
surowce przemysłowo 1 wszelkie chemika­
lia. Praska Składnica Chemiczna, Warsza­
wa, Targowa 54,

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo 
ści. Informacje, Lublin, skrytka pocztowa 
105. 437

L E K A R S K I E
LEKARZ dentysta Aleksander Romm, Wy­
szyńskiego 10, lewa oficyna, II piętro. 777

H A N D LO W E
ODDAM w dzierżawę ogród warzywno-o­
wocowy. Wiadomość Hala Targowa — Bel- 
carz Helena. 826
OKAZJA!!1 Maszyna rymarska do sprze­
dania. Wiadomość ul. Rynek l i  m. 7, n  
piętro. 817
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda1* Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 522 a
RYBAK — sieci — wlólu — drygawice — 
bawełna — haczyki, buty gumowe, Gdy­
nia, świętojańska 47 714

HÓŻNE~
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego przy 
rodzinie w śródmieściu, dobrze zapłacę
Telefon 15-19. 825 a

POSZUKUJĘ 2 pokoi na biuro w śródmie- 
mieśclu. Cena wedle umowy. Tel. 15-19.

ośD

NIE RUSZAJĄC SIĘ Z MIEJSCA, mo­
żesz listownie przesłać film do wywołania, 
odbicia, kupić błonę, praybory, otrzymać 
pocztą za zaliczeniem, fotografika. Igna­
cy Płażewsld, Łódź, Piotrkowska 132. 301
NAJSŁYNNIEJSZY psychografołog „Mar- 
tyni", darem jasnowidzenia przepowiada 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre­
śla dokładnie charakter, kierunek zdolno­
ści, powodzenie, rady, przeznaczenie. Na­
pisać pytania, datę urodzenia, załączyć 30 
zł. zadatku. Odpowiedź za zaliczeniem. Ad­
res: Kraków, skrytka pocztowa 475. 731

SZAFY, stoły, łóżka, kredens, salonik mięk 
kich mebli, oraz kufry używane do sprze- j 
dania. Sucha 19 m. 2. ___ _ _ _____ ®̂ 4
SPRZEDAM motor elektryczny pięciokon- 
ny. Kupię puszkę do lodów. Owocarnia, Za­
mojska 1 . 712 ■,

Zawiadomienie
Znrząd Zw. Zawodowych Kierowców i Pra­
cowników SmnochminwycUzawiadamia swo­
ich członków, żn od dala 28-H-19Wr. rozpo­
cznie sit? wymiana dplyęhcłasowycli letjiły- 
nmcjl członkowskich im nowo obowiązujące 
na lereuia co!e| lizeczypospulllel Polskiej 
Zarząd._______ ________
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